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{̂ q̂tfgĝ :̂rfyi*gNj4jL̂ .*>4r;»aaraa?T.̂ ,i trf-Vi MMltiW-di

„ b a w *  R p f o r s u a ”  y w c h ó d r i  d w a  r a z y  d z i ^ r n i a .
tairtataMc

1 ker. 90 k.
amjenile

9 kar. 40 L.

18
91
Ci
80

60
•

10
19
16

80
I
1
A
6

60

kwartalnie 1 kor. 80 hal.

IrRENIUMEUATA WYNOSI: «»«■"• »<'•"»
w K rakow ie.................. .3 8  nar. 80 h. 14 kor. 40 h.
w Austro-Węgriech . » -

■ jadnoraa. preeejiką puuat. 86 h —
a dwora. .  43 ,  —

V Państw u  Ni.oii. dam . 4d „ —
W Inny oh p a ń s t w . . . . .  30 „ —

Za odnoszenie dc domn mjauęctnie 60 Lal, 
r 'i ni _Baraię I ogłoszenia (in«en_ty) oprasza sig nadsyłać wprost do Adwfolstraapl „Nowa]

; to  Reformy" w Krakowie. — Nr. rach. poeit. Kasy Osaosgd. 867.484, .
Redbkoyj: ul. Jag ellońska 10. Admfnletraoyra ul. iw . Anny 3, — Telefon heiakcyi * i, AdmJ- 
■iairaoyi 241. dla rozmów aamiejscowyoL 1672. — Rękopisów nadsyłanych Bedaioya nie zwraca. 
Wa Lwowla sprzedaż nnraerOw po 6 Lalerzy- w Bi ni ■ d usnników 8. Sokołowskiego, olioa 

ja^n Uońska 8 i w Biurze Hohna. nlioa Karola LoJwika 8.
? c n a  D B io ie rir  6  h a l . ,  % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  8  h a l .

f 3 ® m

W Y M I A N I E  P O P O M I 3 W I O W E

p p e n a n . u p y t c ^  p p z y j m a j ą :
Ztmia]seową: AdminLtraaya .Nowej Reformy" i urnystkie urzędy pooztow-; m slsesw ą: 
Admi. straeya „Rowej Rjfo.-ray". — Główna trafika w Rynko. — Ayeucya J. P dci ••
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Haposjai u1 Jagie botu a 7,

— • - *" ” Trafika w Snkienaieach. da  ------   - -  - —  — - -
2 mhjsoawa prenumeratę I i  głoszenia (inseraty; f i r; i  orają: ws Lwowla Biur- dzi*nników. 
A. Bnohstab. ulica Korola Ludwisa 1. 21. — 8. 3okołowaki, ulica Jagiellońska
W iarosłr.rlu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. R .kaca. — W Wiedniu: Hjncan - łold 
•ubmiod (sprzedaż oddsidnyoh numerów). I.-, W lzeile 6. — U. Dukes Nacht., Iłaasenstela 
A uogier (także w Hambui ju. Frankfurcie u M , Berlinie. Lipsku, Bazylei i ’Vrocławiu). — 
R. Hossę (także w Berlinie. Hamburga, Monachium i Norymberdzu). — li. Sohalek łWoiir^i ej — 

W Paryżu Socićld Uutuelle de Publioitś A. Lorette, dizocteur, Itne Roagemont 14. - 
Do numeru p .po/udn‘nn b;o priyjnraje 8"ę tylko „Nadesłane" po dO hal, od wiersza. — Olu s

p.btiezne po 2 kor od wiersza 
w numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki I dni oożwiałeozna, zamieszcza się-

także inne inseraty.
Za.ącz..iki do .Nowej Retorn.y (prospekty, oyrkuiarze, ogioo-Łini itp.) przyjmują Ją . .

. 2 Kor od l(łć egs dla sarniejseowyeh. a 1 koi od 100 og— dla mie'scowrch prenomt.-atorów

Undisya Ep:ru przez Grscy&
■Teł. w ł. »N. R eform y*.)

Łupano, 21 marca. 
„Secolo“ duiiosi z Aten:
Dekret królewski z dnia 18 b. m. ogłasza a- 

leksyę Epiru górnego przez Grecyą i zaprowa 
llzenie w iiim greckiego sądownictwa i adirJni 
uracyi.

Stanowisko Rumunii.
Budapeszt, 21 maTca. 

"Az Esit« donosi z Bukaresztu:
Prezydent gabinc-Lu uumuńskiego, J i r a t i a -  

Ł u, ośt\ iadczył w rozmowie z pewnym dzienni­
karzem, że dotąd jeszcze nie nadeszła ta chwi 
la, która mogłaby wywołać zmianę w dotych- 
'zasowem zachowaniu się Rumunii,

Skromne żądanie hoaEścyi.
Budapeszt, 21 marca.

Boa.ioiszą tu  z Sofii: . . .
,,Bałkańska Poszta" przymusi z Bukaresztu 

następującą wiadomość. Wśród kół rządowych 
żywo omawiana jest ostatnia nota mocarstw 
koalicyi.

Nota owa żąua ni mniej ni więcej, jak tylko 
rozbrojenia armii rumuńskiej.

BratLamu odebrał notę, ale dotąd, nie dał na 
nią odpowiedzi.

Ruch okrętowy nc Dunaju.
Bukareszt, 21 marca.

■Rząd riunuńslkL wydał rozporządzenie, które 
zabrania okrętom mocarstw centralnych i Buł- 
garyi kursowania na wadach Dunaju powyżej 
ru-tukaSa, zaś 'okrętom-mocarstw koalicyi po­
niżej Gałaczu. - ..................

O c te o ła is  o k rtffis  i i i ® .
Berlin, 21 marca.

. * l n t ern a ti ona I e ToKyuaphen-Agcntuirc ao.io- 
Ji z Bulkaroszit-u: _ . . .

Rząd T-u-muński wezwał ‘towarzystwa żeglugi 
fliOLSikiej, ażeby okiętom swunn, które wypły­
nęły na morze Czarne, dały rozkaz natychmia­
stowego powrotu do portów rumuńskich.

m

r , . „ . AmsterJam, 21 marca.
Londyńskie Biuro Renifera- donosi z Rio de 

Taneiro:
I .rezydent republiki brazylijskiej umawiał z 

ministrami spraw zagranicznych i skarbu trud­
ności. które powstały w żegludze morskiej. — 
(tiad brazylijski nawiązał podobno rokowania 
“ interesowanymi rządami w sprawie przymu­
sowego wynajęcia okrętów niemieckich przy­
najmniej dla żeglugi nadbrzeżnej.

P v il Vbr. e rj.
Amsterdam, 21 m a ra  

Jak doraoiszą dziermiki amgiełekie, Niemcy 
obsadzili już przedpola wszysiKich większych 
fortów pod Verdun’em i mogą zasypywać je 
ogniem ciężkich dziai 

Komenda francuska miała otrzymać rozkaz 
poczynienia wszystkich przygodom :ui, ażeby 
wojska 1 ar ty le.y a mogły na czas wycofać się 
z YerduJPu.

Cała wyiyua „Martwy Cz^^wi^k“ 
w rękach Niemców. .

Frankfurt, 21 marca. 
„Frankfui ter Zcit,mg“ donosi:
Cala wyżyna „Martwy Człowiek'* znajduje 

się w rękach niemieckich, a mianowicie nie tyl­
ko wzgórze 205, lecz także sąsiednie stanowi­
ska ze wzgórzem 295. . ..

 s 0. r r r —

K i i u  faffisk ł i!la l i i a  balujskicot'.
^Tel wł. »N. Rłnormy* )

Wiedeń, 21 mai^a. 
»N. Freie Pressem donosi z Brukseli:
>;La, Bełigiąue Independente®, organ uchodź­

ców bclgijsikicłi donosi, ko i^ s lan n ik  franen- 
skich roijalist.ów ofiarował koronę francuską kró­
lowi belgijskieiiiu Albertowi.

Król nie przyjął korony, oświadczając, że 
chce pracować jedynie dla Belgii i że nie chce 
mieszać się do zamachów' na republikę francu­
ską.

..nur? M, P U  U i t t i L
(Telig-rain c. k. Biura koresp.) .

Londyn, 21 marca. 
Urząd wojenny podaje ulo Wi;aidomoś-ci:
Cztery niemieckie aparaty lotnicze marynar­

ki przeleciały ponad wscliodnicm Kent i rzuciły 
razem  48  uom b na  p o rt i m ia sto  D o v er , P e a l,  
Ramsgafe, Margate, W^stgate. DiotychcztiS zgło­
szono 9 zabbych i 31 rannych. Ziot-dala wyr/.ą-i 
dzona szkoda maferyalna w kilku domacn i 
chatach robotniczych.

Oficer lotnik Bone ścigał jeden niomiiecki a- 
pajat. Przyszło nad morzem do walki, podczas 
której niemiecki aparat trafiony musiał opu­
ścić się. Obserwator zabity.

D y m l & y a  G r e y ’a .
I Genewa, 21 marca.

Trasa paryska potwierdza wiadomość, że 
Grey ustąpi. Oibecna podróż jego do Paryża 
będzie prawdopodobnie ostatnią urzędową po-

fi landzHi konwent narodowy 
w Ameryce.

(Teł. c. k. Biura kuresp.).
Nowy Jork, 21 m a ra .

(Dnia 18 marca). Od przed-sta'wici cła Biura 
Wolffa).

Dnia 4 i 5 marca óbradował t-u irlandzki kon­
went narodowy, zwołany cel c-m znalezienia dro­
gi oia zapewniema po wojnie Iriaudyi samo- 
i z ie in  ic i .  Konwent ten uikoustytuował się ja- 
łi -stała organm.icya nairodowa no-aząca miano 
t-Przyjaciole w olności Irlandyi*. Organizacyą 
tą zaraąjrlza komitet narodowy składający sic z 
80 członków. Prozydcmom wybrano I  o-mpozy- 
tora WikftżOiSi H e r b e r t a .  Celem organizaoyi 
jest popie-arue wszelltich dążeń zmierzających 
do niezawisłości Iriandyi, oraz troska o dobra 
duchowe Maiidczykow. Konwent narodowy 
założony został tnikże w nadziei i w przekonaniu, 
że KieuTcy pobiją Anglię i ze wówczas Irlan- 
dya stanie s ię  zupełnie niezawisła.

W otwarciu konwentu wzięło udział 2.000 
delegatór' z poszczególnych stanów Unii, wśród 
mich bairuzo wielu sędziów. Na koucowem no- 
siedzemiu koinwentu, w fctórem wzięło udział
3.000 'osób, przyjęto rezoi-ucyę, która w liisto- 
ryi ogłoszenia niezawisłości Irłaudyi odegra 
wybitną, mo-lę, a w której między innemi jest 
powiedzianym: »_Anglia próbowała od setek lab 
otwaicie i p-oUijemnic fałszować naszą hisito- 
ryę. Nigi y me byłp Anglia rak gotow ą do kon­
fliktu zbrojnego z  Ameryką jai: obecnie. Apelu­
je my do prezi len n ilsona i do kongresu, aby 
uczynili co ruiiciży, ^włiusizcza <iinGryk3.n- 
skicj flocie i marynarce iiandilowej zape wnić na 
ni-oizu rówinotraędność z flagami innych naro­
dów. Żądamy, aby pudróżny cli amerykański eh 
przestrzeżono przed posługiwaniem się okręta­
mi wiozącymi kontrabandę wojenną i żądamy, 
aby nasze prawo neutralności było sprawiedli­
wie i bezstronnie .przeprowadzone.^ Apelujemy 
do mocarstw uwłaszcza do Ameryki, aby (uzna­
ły, że Irlamdya jest nyspą europejską, nei za-n 
angielską oraz, aiby uznały fakt, że niezawi­
słość Irlaniyi od państwa angielskiego jest nie- 
°dzowna dla osiągnięcia wolności morza?.

Sliit) ipitlsliŁ  na m o i  S i i m n o i .
Haga, 21 marca.

O wielkości strat poniesionych przez Angli­
ków na, i nor/, u Śródziemncm świadczy fakt, iż 
przez szpi nie na Malcfe przewinęło się od ma­
ja r. u. 60.3ou rannych Przed wo-jna szpitale 
na Malcie rozporządzały' zaledwo 200 łóżkami, 
dzisiaj znajduje się tani 20.000 łóżek. Obecnie 
zaś liczbę łóżek powiększono na 25.900.

Slan oblężenia na Kaukazie?
Sztokholm, 21 maara.

Donoszą tu z Petersburga:
7 powodu zamiaszek w Baku został nu ca­

łym Kaukazie zaprowadzamy obostrzony stan  
oblężenia.

tioese ro zp cn a C rm is  StBarmem.
(Tel. wł. »N. Reformy*.) _

Kopenhaga, 21 marca.
Prezydent gabmctm S t u r n i  e r  wydał okól­

nik do ziemstw, rad gmimnycłi i magistratów, 
zabrairaiająey iin roztrząsania -spraw polrtyczr 
nyeh.

----------------------------0 i

KuifMniicye § o h n  slcmz w : Wtoszccfc.
Lugano, 21 marca.

Prasa włoska przynosi wiadomość,^ że tekę 
slcubu w gabinecie włoskim ma objąć deputo­
wany S c h a n z e r ,  zwolennik Giolitticgo, zaś 
tekę (Oświaty demokrata B i a n c h  i.

& ; p i s  z i ę i i u l a k ó w .
Namiestauetwi/ galicyjskie w opraw® tepfeii 

zapasów ziemniaków w Gaiicyi wydaio obwie­
szczenie, zawierające następujące przepisy:

Na podstawie rozporządzenia cesarskiego z 
ar.ia 7 sierpnia 1915 Dz. PP. Nr 228 zarządza 
się spis kartofli wedle stanu z dnia 20 marca
1916 roku

Obowiązek zgłoszenia obejmuje:
A. Wszystkich producentów (i uiników i 

Ijrze-dsiębrioT&twa rolnicze, handilarzy, zakłady 
publiczne, przedsiębionsiwa trainsportówe, do­
my składowe, gminy, wydziały apnowizaicyjne, 
związki spożywcze i t-. p.); '

'3. Wszystkie suszarnie Kartofli, gorzelnie 
rolnicze, fabryki sknobii i wszystkie inne przed­
siębiorstwa przerabiające kartofle.

Wykluczone od tego spisu są wszystkie za­
pasy będące w posiadaniu c. k. Zarządu woj­
skowego, tudzież zapasy będące w posiadaniu 
osób, które są wyłącznie konsumentami

Zgłoszenie winien uskutecznić Kto zapasy po­
siada, albo dia drugich w zachowaniu dzFirży.

Zgłoszenie uskutecznić należy według stanu 
zapasów z dnia 20 marca 1916 r., najpóźniej co 
dnia 23 marca 1916 roku. Do zgłoszenia uży­
wać należy urzędowych formularzy zgłoszeń, 
znajdujących się u zwierzchności gminnych. 
Wypełnione arkusze zgłoszenia należy najpó- 
ż;, ej dnia 23 marca 1910 oddać u zwierzchności 
gminnych. Arkusz zgłoszeń musi zgłaszający 
pod-jus-ać. Aikusz zgłoszenia miepodpisany u- 
chodai za nieoddany.

Isiadejące zapasy należy zgłosić w pełnej ilo­
ści. Nie wolno tedy czynić jakichkolwiek po­
trąceń dla własnego zapotrzebowania lub na ja­
kikolwiek inny cel. Ilość zapasów podać należy 
w centnarach metrycznych. Wszelkie inne za- 
p-olaniie wagi lub ilości jest niedopuszczalne. 
Zapasy, któro dnia 20 marca 191G r. znajdują 
-śię w przewozie, wimien odbiOTca zgłosić w 
przeciągu trzech dni po ich odbiorze

Władza jost uprawuńona celem skontrolowa­
nia poczynknych zeznań <•. apasy kartofli ka­
żdego czasu przeglądać i w razie zginie; nan-ia 
zgłoszenia lub zgłoszenia niezgodnego z pra­
wdą -zapasy ustalić na koszt stiion\.

Kto zataja rozmyślnie przed władzą będące 
w jego pos-iadnm lub przechowainliu zapasy kar- 
tołii, będzie karany za występek ścisłym are­
sztem od jednego miesiąca do jednego roku. 
Obok kary na wmłności można nałożyć karę 
pieniężną aż do dwiidziet u tysięcy koron.

Kito przy zgło-zeniu ZApmsów nic dostarczy 
żądanych od nie-ga dat w przeciągu wyznaczo­
nego terinMi, 'kto wz-braaia się odpowiedzieć 
na skierowane do niego pytania, lub da odpo­
wiedź nieprawdziwi, będzie karany karą pie­
niężną do dwu tysięcy korcu albo areuzieni do 
trzech miesięcy.

W wypadku zasądzenia można orzec także 
o przcpadnięciu należących do sprawcy zapa­
sów na rzecz państwa. Także można -orzec o 
utracie uprawnienia prze myślowego.

G. k. namiU&uiik von Golard G. d. 1. wł. r.

jego posiadaniu lub przechowaniu zapasy kawy 
będzie karany za występek ścisłym aresztem 
od jedrego miesiąca do jednego roku. Obok 
kary na wolność można nałożyć karę pienięż­
ną aż do dwudziestu tysięcy koron

Kto przy zgłoszeniu zapasów nie dostarczy 
żądanego od niego dat w ciągu wyznaczonego 
terminu, kto wzbrania się odpowiedzieć na skie­
rowanego do niego pytania lub da odipowiodź 
nieprawdziwą, będzie karany karą pieniężną do 
dwóch tysięcy koron albo aresztem do trzech 
miesięcy.

W wypadku zasądzenia można orz w  także 
o prztipadnięciu należących do sprawcy zapa­
sów na rzecz Państwa. Także można orzec o 
utracie uprawienia przemysłowego.

Von C o 1 a r d G. d. J. wł. r 
C. k. NamiestniK „

rm  10-1 ZC-HiiSBOse nety.
Wiedeń, 21 marca.

Bank! aulsitiryacko-węgienslki, uwzględniając 
postępv techniczne w odbijaniu not, tudzież ko­
nieczność wycofania z obiegu zużytych not, 
postanowił — jak  donosi »Firemden-Blatt« — 
wydać nowe noty 10 i 20 koronowa. Prace przy­
gotowawcze są już w toku. Nowe noty bankowe 
pojawią się w obitgu prawdopodobnie w drugiej 
połowie bieżącego roku.

„  Mo.my*.,
k a w > ^ o u i v

W sprawie zarządzonego spisu zapasów ka­
wy w Gaiicyi namiestnictwo wydało obwie­
szczenie, za wierająec następujące postanowie­
nia:

Na podstawie rozporządzeniu cowarfekieg-ó z 
dnia 7 sierpnia 1915 Dz. PP. Nr, 228 zarządza 
sic spis zapasów kawy suro ivej i palonej wedle 
stanu z dnia 20 marca 1916 r.

Obowiązek zgłoszenia obowiązuje wsz,jc'łkie 
zapasy:

1) handlu hunto>vncg'o i drobnego tudzież 
spółek spożj^yczycb, magazjmów żywności, wy­
działów a-jja'owizacyjiiych i gmin;

2)rvmstaiuTacy!, kawiami, i wszystkich przed­
siębiorstw' przemysłu goapodnio-szynlkai-akiego;

3) domów eikładowych, magazynów, przed­
siębiorstw' kolejowych i spedytorów.

Wykluczone od tego opisu są zapasy będące 
w posiada u Ul c. k. Za „ządu wojskowego, na­
stępnie zapasy wszystkich >sób będących *vy 
łącznie k(nsumentami, tudzież znajdujące się 
ipod z'uniknięciem celnem zapasy urzędów clo- 
wyrh.

Zgłoszenie winien usUŁuteciznić każdy, kto za­
pasy posiada albo dla drugich w zachowaniu 
dzierży.

Zgłoszenie uskutecznić należy wedle stanu 
zapasów z dnia 20 marca 191G najpóźniej do 
dnia 23 marca 1916 r. Do zgłoszenia używmć 
ralcży urzędowych for mularzy zgłoszeń, znaj 
dujących się u zwierzchności gminnych. Wy­
pełnione arkusze zgłoszeń należy najpóźniej 
dnia 23 marca 19i( oddać zwierzehnościom 
gminnym. Aikusz zgłoszeń musi zgłaszający 
podpisać. Arkusz zgłósifetiria nicpodpisany uclio- 
d d  wa nieuddany.

istniejące zapasy należy zgłosić w pełnej ilo­
ści. Nie wolno tedy czynić jakichkolwiek po 
Dąceń dla własnego zapotrzebowania tób na 
jakikolwiek inny cel. Ilość zapasów podać na­
leży w edług wagi w kilogramach. Wszelkie in­
ne zapodanie wagi jest niedopuszczalne. Zapa­
sy, które do dnia 21 marca znajdują się w prze­
wozie, winien odbiorca zgłosić w przeciągu 
trzech dni po ich odbiorze.

Władza jest uprawnioną celem -sfconbroło- 
wnnia poczynionych zeznań zapasy ikaw-y w 
ubikacyach ^'zedsiębiorstw, magazynach i in­
nych lokato ościach każdego czasu przeglądać 
i sv razie zaniechania zgłoszenia lub zgłoszenia 
niezgodnego e prawdą ustalić ilość zapasu na 
kcszit strony.

Kto zatai rozmyślnie przed władzą będące w

f C R O * ? 3K A .
K raków , 21 m arca.

Brak cukru, mimo karty, nic ustał w mieście, 
tylko m ała część właścicieli kart mogła się zaopa­
trzyć wczoraj w ten artykuł. Zapotrzebowanie by­
ło tak  wielkie, iż publiczność wykupiła większą 
ilość zapasów, które nadeszły przed Kartą cukro 
wą i tom się tłomaczy, że obecnie znowu cukru 
brak.

K arta  cukrowa w przyszłym miesiącu, j ik się 
dowiadujemy, ' opiewać będzie już na 1.250 gra­
mów. *

Konfiskata składu tytoniu. W  realności ma rogu 
ulic Podbiizezie i Brzioz/crwej na Kaizimicoziii, nale­
żącej do niejakiego Roscnaweiga, mleóedł sdę tajmy 
magazyn tytoniu. Na pcrdiwóirze togo domu (zajeż­
dżały furmanki z Królestwa Polskiego, na które 
ładowano paki i toboły e tytoniem i nocami wy­
wożono. Dzisiaj ranio żokLiicsiiz policyjny, ipetmący 
służbę w tamtej rik-oliey, zauważył kiuka furmanek, 
które ma towar czekały, zainteresował się bliżej 
owym „towarem11 i skonfiskował pizesało 20 du­
żych pak -tytiOniiu tóż™ go gatunku, prEe-znacy-onego 
do my,wozu. Tytoń skonfiskowany puciiodził jeaz- 
oze 'z roiku 1913. Między eko-nfiskowanj m ty to­
niem {znajdowały ślę także dr.va wocki pięknej 
pszeinncj mąki. Cały al^mffebowamy towar pnze- 
edeziwbo na dwóch furach d-o magistratu krakow­
skiego Docliodizeiiia ustalą, do kogo ów tytoń 
należał i łato się trudnił wywoizom ty cli zapasów 

!do Kiróleatwa I*ólak.!cgo bez pozwo-Ionia wtadz woj­
skowych.

Wiadomości osobiste. Prezj denl dr L e o  wyje­
chał do  W iednia , a żeb y  w ziąć u d z ia ł w korderen 
cyi delegatów Koła polskiego z prezydentem nnpi- 
Istrów lir. S t<u e r g  i; h i  e m, tudzież w obradach 
komisyi politycznej i parlamentarnej, oraz pełnego 
Kola pnj.skierro.

Z Muzeum Narodowego. We środę, dnia 22 bm.,
0 godzinie 6 wieczór odbędzie się w sali bibliotecz­

n e j  Muzeum Narodowego, wejście od linii A—B,
odczyt dra Józefa M u c z k o w s k i e g o pod ty ­
tułem: ^Biedermeier, jego architektura, wnętrze
1 mody*. Prelegent na przykładach, zaczerpnię­
tych z Krakowa, przedstawi powstanie i rozwój tej 
ostatniej epoki stylowej Rozbudzone w ostatnich 
latach zamiłowanie do skromnych, ale nie pozba­
wionych wdzięku dzieł tej mieszczańskiej opoki, 
znajdzie w tym wj kładzie wytłomaezenie zasad 
i genezy stylu biedermeierowskiego. — W ykład 
ilustrować będą liczne obrazy świetlne.

Targ dzisiejszy należał do bardzo słabych, do­
wóz artykułów spożywczych był minimalny, bra­
kowało wszystkiego. Ponieważ sprzedających było 
niewielu, dlatego wszędzie jmnował ścisk, towar 
wydzierano sobie z rąk, Publiczność krakowska 
miała, d z is ia j p rzed sm ak  n a jg o rszy ch  ta rg ó w  n a  
p rzed n ó w k u . C eny  fo rm aln ie  I y ly  lak io  same, j'lk 
poprzednio, często jednakże publiczność sama to ­
wary przepłacała ponad t a m ę  maksymalną.

Tajemnicza śmierć. W dniu 18 października 1914 
roku wyłowiono z Wilgi w Ludwinowie, niedaleko 
ujścia do Wisły, zwłoki starszego mężi zyzny. Był 
to, jak stwierdzono, W ładysław D z i a d o ii, wo­
źny m agistratu krakowsldego, zamieszkał} w Za­
krzówku. Z naleziono  p rzy  n im  zegarek, łańcuszek, 
pierścionek, oraz Sb K. Przyczyną śmierci było, 
jak stwierdzili lekarze, utopienie, na twarzy je­
dnak i rękach zmarłego znajdowały się ślady ran, 
które mogły pochodzić od szamotania się z osobą 
drugą. Świadkowie zeznali, żo kilka dni przedtem 
widziano Dziadonia na ulicy Barskiej w Podgórzu 
w tow arzystwie niejakiego Ł o p a t e c  k i e g o  
Jana , pomocnika drukarskiego. Byli to dwaj prze­
ciwnicy; Łopateeki często odgrażał się, że się z 
Dziadoniem rozprawi. Wykluezonem nie jest, że 
Łopateeki pobił Dziadonia, a następnie wrzucił go 
do Wilgi. Dnia 30 b. m. odbędzie się rozprawa w 
krajowym sądzie karnym w  Krakowie przeciwko 
Łopatcckienm, prokuratorya oskarżyła go o zbro­
dnię morderstwa.

Włamywacze przed sądem. Dnia 24 b. m. odbę 
dzie się w krajowym sadzie kannym pod przewo- 
dniiotwom radcy sądowego p. A j d u k i e w i c z a 
rozprawa przeciwko 34-lebniemu Edwardowi K o- 
z ł o w s k  i e m u i 39-lbtniomu Bolesławowi 1’ i e- 
t r  z y c k  i e m u, którzy w  nocy z 18 na 19 paź­
dziernika r. t. włamali się do sklepu braci Lip­
skich przy' ulicy' Słaiwfcowakioj i skradli koszto­
wności za 27.000 koron. Oprócz tego są oni ob- 
jwiinćem o zbrodnię gwałtu p u b lic z n eg o , o  elkrud,ze­
nie Idkarzia dra St. Łapińskiego i bezprawne no­
szenie broni.

Przesyłki prywatne do noczt polowyeh. W edług 
rozporządzenia miniftershwa handlu z dnia 29 m ar­
ca 1915 roku, fctórem ustalano w.jirunkj p rai jm,0. 
waniu pakietów prywatnych do aim ii w nolu (t- 
żjwj pakiety potowe) ma być dokładny adres pa­
kietów nie ty lko wmieszcEony na aewnętrznom o- 
paikiawaniiu, lecz nadto włożony do wnętrza prze- 
(sylfki, bjT wr raaie możliwegio uszkodzenia lub zgu­

bienia ze-wuiętiranego adresu mozma było na ęod- 
staiwie znajdującego się wewnąurz odjiisu adresu 
sprawdzić mewątpiii/wie, dla kogo przesyłka jest 
przeznaczana doręczyć ją  stosownie do tego.

Nadawcy pakietów polowyeh nie przestrzegają 
jednak zazwyczaj wspomnianej formalności, a  na- 
stępn.e w razie (nielorfyczemia przesyłki poinoscą 
micuizasadniioine skargi na zarząd potztowy. Aby 
tym  niedoaruuganiam kres położyć, poleca się ró- 
wniocześniie urzędom pooztoevym, aby przy przyj- 
mawianiu pakietów prywatnych do armii w polu 
sprawdzały', czy do wnętrza przesyłki włożono do­
kładny odpis adresu i by w razie dostrzeżonego 
braku zwracały' przesyłkę do uzupełnienia.

Zmarh
Dr Mieazy'alaiw W a  r  m s k  i, dyrektor II gimn. 

w Rzeszowie,■ umarł w Krakowie. Pogrzob odbę­
dzie się jutro z dcimai prz< dpogrzebowego na cmen­
tarzu o godzinie 5 po południu.

Marya I t a m u ł t o w a ,  znana pracowniczku, na 
polu wychowania dziatwy, właścicielka i kiero­
wniczka wzorowej szkoły koedukacyjnej, zmarła 
wczoraj w Krakowie. Śmierć zasłużonej wycho­
wawczyni, która wy'soko niosła sztandar narodo­
wej pracy' i zdobyła ty tu ł do zaszczytnego uzna­
nia i wdzięcznej pamięci, wywołała szczery żal w 
szerokich kołach ogółu krakowskiego.

■ - • Z  k i  a i u .  -
W uznaniu zasług brygadyera Jozefa Piłsudskie­

go wystosowały: delegacyua Dep wojskowego w 
K^zesfflOiwicae-li, Komitety Narodowe w Krzeszowi­
cach, Alwerni i Tenczynku uroczysty adres do bry- 
gadyera Pilsudskieg, a miastecEka Alwernia i No­
wa Góra w powiecie chrzaniow^skam nadały łjryga- 
dyorowu honorowe 'Obyrwatel-st.wo, piw syłając nd- 
fflno tej treści: „Rada gminoa o-bu miast uclrwaliła 
jednogłośnie na posiedzeniu, odbytem w dniu l-ym 
m arca 1910, aradać Jaśnie Wielmożnemu Panu Bry- 
gadyeronci Legionów polskich wr uznaniu nieśnuer- 
tfclny ch zasług, położonych dla Ojczyzny, honoro­
we obywatelstwo wyonienionych miasteczek."

Uchwalenie stypedyum im. dra Dembowskiego 
przez nauczycielstwo w Nowym Targu. Koło Tow7. 
inauoz. szkoI wyżeEjwh w Now7ym T argu uichwaliło 
zasługi, jail-ie b jly  wiceprezj-denf Rady szkolnej 
krajowej dr Dembowski położył dla d-obra całego 
miiucayeielstwa, ww jaszcza w ciężkich czasach woj­
ny, lutrmorzyć w bieżącym riolu’ styptndyum  rocizim 
im. dra Dembowskiego dla dzieci po pcle-gl~ 'b  w 
obecnoj wojnie. ' Odeawra •wydana w t ' j tprawr-j 
kioń-ozy się 'nastęipująccmi słowj „Gkaaa. s-ę on 
prawdiziwyjn pirzyjacielem mruczy'-'ek-uwa i >eide- 
cznyrn OjędiowniJcfem jego interesów. Za tó "wszy­
stko należy mu się ee strony naszej go-rąca podzię­
k a  i cześć. Inaczej u-chyby-libyśŁ»y godności i  w ar­
tości, gdybyśmy nic umieli ocenić mężów zasłu­
żonych, głodnych oz ca i wdzic o/n.ośr i.

Aby' ta  paiMęka miała charakter trwały' i odpo­
wiadała nabandizioj ezlarchetinemii sercu naszego wi­
ceprezydenta, usitanowńłiśmy u siebie składkę po 1 
koronie ad każdego ruaiiazyciwla szkół śradnkdi w 
roku 191G na otworzenie rocznego sty" radyum i- 
imlema dra Dembowskiego dla dzieci p>o poległych 
w obecnej w--ojniie. Nadto piropomuje-my, Dy nad­
wyżkę >z (taj rikładkii, wynoszącą 100 koroj, prze­
lać do funduszu wieczystego im. Dembowskiego, 
którego z obraniem zajęłaby się T. N. S. W.

Kuratorem tego atypeedyum ma być d r Dem­
bowski i jego spadkobiercy.

W ten sposób "okażemy najlepio J . W. Witóepre- 
izyr'dentow'i niaiozą ozi>ść i wtozięeano-SC za jego pra- 
wdziwie ojcawTską życzliwość i opiekę."

Z Królestwa Polskiego.
Dąbrowa górnicza. (Kopalinie frau.cusko-rc-syj- 

skie pod sekwestrem austryac.kim). „Gazeta Pol­
d k a  floai-ocsi.- Nad zakładami francusko-rosyjsldego 
towarzystwa górniczego (kopołnia Reden i huta 
cynkowa w Dąbrowie, kopalnia Ulisses koło Bu­
kowna, płuczka rudy kolo Olkusza) ustanowiono 
od 1 m arca 191G w myśl rozporządzenia Naczel­
nej Komendy' Armii z 15 wr/eśnia 1915 Nr 37 za­
rząd przymusowy. Zarządcą przymusowym usta­
nowiony został inżynier górniczy liadpor. Włodzi- 
mterz Hanasiewicz.

7 m  ś w i a t a .
Wyższe kursa powszechne w Wiedniu. Dzięki 

usilny ni staraniom radcy mini&tcryainego dra W 
B a r t o s z e w s k i e g o ,  powstała w Wiedniu iu- 
siytucya o charakterze naukowym, mająca donio­
słe znaczenie dla inteligencyi polskiej, przebywa­
jącej stale lub czasowp w stolicy państua. iły  ślą 
nrzewodnią urządzenia »wj'ższych kursów nauko­
wych* było stworzenie ogniska nauki, w kloremby 
sfery wykształcone przebywającej tu taj publiczno­
ści polskiej, uzyskały możność poznania now .-,/ych 
wyników badań z różnych gałęzi nauki, ktoreby 
zapwtnilo utrzymanie kontaktu z nauką polską 
doby obecnej. Zadaniem W. K. P. będzie też po 
bud/.anie słuchaczy do pracy samokształceniowej, 
do zdobycia głębszego poglądu na świat i życie 
człowieka, dzięki czemu możliwą będzie intensy­
wniejsza i bogatsza wydajność jednostek w ró­
żnych dziedzinach pracy' społecznej.

W myśl tej zasady ułożono program wykładów, 
któr.y .obejmuje zaruwno teoretyczne podstawy na­
uki, jak i zagauoiema praktyczne z różnych dzie­
dzin wiedzy. Cykl pierwszy obejmuje wykłady': 
»0 kształceniu i wykształceniu*, »Obecna wiedza 
o wszechswiecic, ziemi i człowieku*, G łistorya 
najdawniejszych kultur* (radca ministeryalny dr 
W. Bartoszewski], »G muzyce żywego słowa« (J. 
Tenner), »Z zagadnień polskiej myśli pedagogicz­
nej* (dr H. Kanarek), »Sztuka i życie* (St. Fałat), 
»0 nryce polskiej* z iiustracyami wokalnemi i mu- 
zyeznemi (profesor J . Geszwiud), »Z dziejów rze­
źby* (Lewandowski), »Z historyozofii polskiej* 
(dyr. K ryczyuskito *Z dziedziny muzyki polskiej* 
(prof. St. Niewiadomski).

Dnia 15 b. m. wobec licznie zebranej publiczno-
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lei, wśród której znajdowali się najwybitniejsi 
przedstawiciele tutejszego świata urzędniczego, od­
było się otwarcie kursów. — W ykład wstępny 
»0 kształceniu i wykształceniu* wygłosił di B a r- 
t o s z e w s k i .  W ykłady, Które wśród tutejszej 
puDliczrości polskiej żywe obudziły zainteresowa­
nie, odbywają się we środy i piątki (godzina 6 ki) 
w Bali Tow arzystw a a id u itk tó w  i inżynierów (I., 
Escnenoacbgasse 9) Wstęp wynosi 1 K lub 50 h, 
dla młodzieży 20 h.

Zarówno program wykładów (cykle następne 
ogłoszone będą później), ^ak i osoby prelegentów, 
zapewnjiją »wyższym knrsom powtzecnnym*, po­
zostającym pod kierownictwem dra  Bartoszew­
skiego, daże powodzenie; za podjęcie tak  ważnej 
pracy dia dobra rodakow, należy się inicyatorowi 
kursów szczero uznanie.

Ważne «. rzeczenie w sprawie wsparć dla rodzin 
osob powoianych do w cjs^a. W  ważnej tej i do 
niósł ęj dla wielu rodzin sprawie zapadło świeżo 
orzeczenie Najwyższego Trybunatu sądowego i ka­
sacyjnego w Wiedniu. Zdarzyło s.ę, że żona pe­
wnego m anipulanta kolejowego w Cierzynie, bę­
dącego w wojeku, popierając połowę pencyi męża 
dla siebie i dla dzieci, zgłosiła się o wsparcie i 
wsparcie to rzeczywiście pobrała w  wysokości 902 
& 88 bał. Lecz wkrótce powołano ją do sądu pod 
zarzutem, że pobieiała wsparcie, które się jej nie 
wależało, przez oo wyrządziła skarbowi na powyż­
szą kw otę szkoaę, dopuszczając się w ten sposób 
zbrodni oszustwa. Sąd obwodowy w Cieszynie ska­
ta  ł pozwaną na 3 miesiące więzienia z postami 
»raz na pokrycie kosztow postępowania sądowe- 
jo  Dopiero Najwyższy T rybina! sądowy i kasa- 
«yjuj w Wiedniu, wskutek wniesionego zażale- 
aiauia nieważności przez zi sądzoną, wyrok ten u- 
nieważmł, uwalniając oskarżoną od winy i nary, 
uraz ogłaszając następujące motywy swego orze­
czenia:

„Oskarżonej N. N. i dzieciom jej przyznano w 
myśl ust. z 26 grudni a, 1912 dz. u. p. nr 237 zasi­
łek państwowy w kwocie 2‘28 X z racyi powoła­
nia jej męża w dniu ogólnej mob'lizacyi do czyn­
nej służby w armii.

W myśl par. 3 ust. 3 traci się prawo do zasiłku: 
1) Jeśli powołany pobiera nadal swoją dotych­
czasową płacę cywilną lub 2) z innych powodów 
nie doznaje żadnego uszczerbku w dochodach, — 
wreszcie 3) jeśli stan majątkowy rodzin (.po zaoią- 
|Di*ciii danych) jest tego rodzaju, że jej utrzyma- 
eie, mimo powołania żołnierza, nie jest zagrożo­
ne

Po myśli par 3, ust. 3 ust gasmo prawo do 
i sparcia tylko n a  w y p a d e k ,  g d y  p o w o ł a ­
n i e  d e  w o j s k a  n i e  p o c i ą g n ę ł o  z a  s o ­
b ą  ż a l n e g o  u s z c z e r b k u  (powołanj pobie- 
'a  bowiem pełną, swoją pen?yę), co w tym wypad 
i u  nie zachodzi, gdyż oskarżona, po potrąceniu 
rrem u emerytalnej i kosy chorych otrzymywała 
leniej niż połowę pensyi męża".

Orzeczenie to ze względu, że podobnych spraw 
t orzeczeń (jak orzeczenie cieszyńskiego sądu ob­
wodowego) było w całej monarchii bardzo wielo, 
posiada zasadniczą wartość dla wszystkich rodzin, 
których dochody d o z n a ł y  u s z c z u p l e n i a  
"'skutek powołania kogoś z ich grona do armii. 
Powołując się na  to orzeczenie rodziny takie mogą 
spełow. ć o przyznanie im ustawą przewidzianego 
a sparcia.

O konserwach mięsnych Dzienniki wiedeńskie 
lonoszą. W iemc-zech istnieją oddawna ustawy, 
których zadaniem jest chronienie publiczności przed 
Wj zy s-.icin zc -.trony fabrykantuw rozmaitego ro­
dzaju konserw. Podobna ustaw a —■ oświadcza »Pie 
Ceit1 — przydałaby się i w Austryi. Z pośród pu­
bliczności bowiem dochodzą nas liczne skargi, 
zwłaszcza na konserwy mięsne, które w ostatnich 
ezasacb pojawiły ńę w ogromnych mrsach we 
wszystkich miejscowościach. Stwierdzono n. p. ze 
puszka konserw mięsnych tzw gulasz wolowy, 
*przedawana w sklepach po 2 K 10 h, zawiera 
cztery małe kawałeczki mięsa wagi 10 dekagra- 
mow. Reozlę zawartości puszki, przedstawiającej 
»ię na oko dość okazale, tworzy jakaś ciecz za­
barwiona czerwono, przy pomocy papryki i inn jch  
korzeni. — Jestto  cena, nawet na dzisiejsze czasy 
srprnst niesłychana. Płacąc bowiem za 10 dekagra- 
mów mięsa 2 K 10 h, za kilogram mięsa musiałoby 
ńe zapłacić horendalną wprost kwoię 21 koron.

V tym samym stosunku przedstawiają się ce- 
uy innych kcuserw mięsnych i tak  n. p. puszka 
ozora wołowego, zawierająca zaledwie 12 dekagra- 
mów, kosztuje 2 K 40 h, a puszka pieczeni wie­
przowej o wadze poniżej 25 dekagramów 4 K. — 
Dzienniki wiedeńskie domagają się wobec tego za­
prowadzenia surowej kontroli fab rykacji konserw 
mięsnych.

Długi czas po rozpoczęciu wojny francuskie 
teatry stały pustką. Przerażenie odjęło Pąryża- 
nom ochotę do zabaw. Gdy jednak Paryż pozo- 
*tal wolnym od groźby niemiecikiej inwazyi, a 
rząd wrót ił z Bordeaux do stolicy, rozpoczęło 
eię znowu paryskie życie teatralne. Dziś grają 
pru >vie w tey&tikie steny, a obecny ich repertuar 
JCSl dość godny uw agi.

K omedya Francuska zachowała fewój dawny 
repertuar, kładąc może toraz większy jacisk na 
klasyków, w Teatrze Rozmaitość i dają »iMade- 
moisclle Jos.jt.te, ma femme*, w Teatrze Antui- 
nea przywabiającą jeszcze wciąż widzów »BeMe 
Aventure* znanej spółki Flers.i, CavaiHe£a i 
Reya, w Porte Sit. Martin »Cyrana *, w Teatrze 
Rejany wieczną »Madame Sanu-G&ne* ( z wie­
czna Rejane), w Renesansie * Pchłę w niebu*, a 
w Gatte *Ozy pan ma co do ocienia?* Je st to 
więc typowy rępertoar framcustki z dnia wczoraj­
szego, prawie jakby katalog tego paryskiego 
eksportu, 'który tak  wzbogaci] francuskich au­
torów. Nasuwa się jednak pytanie, czy paryski 
teatr przyszłości będzie podobny do te a t.im 
wczorajszego? Jakich zmian dozna scena pa-y- 
aka ■wsk.wtek najbardziej w strząsjącego  zdarze­
nia histeryi świata? Dwai pisarze sceniczni, pa- 
uu wie Gudiot de Saix i Be.n&nd Lecacbe pu­
ścili się na wędrówkę po literackim i leatral- 
nym Paryżu i wynik swe j ankiety ogłe sili pod 
tytułem: »Le TLe&tre do demain*, do Której to  
książka p, Adolf Brisscm napisał przedmowę, 

lntervmwowune osobisiuosci dzielą się na dwie 
party®. Czctóęie trwdycyi, przez wydawców 
fcóiazki nazywani s.*unnue »opty misitarni*, pioru­
nują na ,.atc wdzorajszy. PcJoza* ostatnich 10 
ust, twierdza oni, jcenc francuska straciła wszel­
ką g o d n ie  i wwyu, Krzewiła rozwiązłość rnae- 
wieśekłoi ć, schlebiała najg rubazym instynikiwm 
ptłjMiomośc., pekkopywałą zasady ohrzefeijań-

Pv*żar fabryki wyrobów tytunie pych. Z Białego­
stoku donoszą: Przed paru dniaoni wybuchł zna­
czny pożar w białosl ockiej fabryce wyrobów ty to ­
niowych firmy Dannana. Cała fabryka poszła z 
dymem. - P  izycizyraa pc tara niow iadionua. b / ł a  to 
pierwsza fab.yka, k tóra dnia 1 grudnia zaczęła 
pracować d 'a  monopoiu papierosowego, za rząau 
niem: ;ckiee-

.. Zmarli.
W. Wa&siaffic Anail n dnni 1 u bm Sewervn 

Zaremba T y m i e n i e c k i ,  magister prawa szko­
ły głównej, adwokat. Zmarły był dzieckiem K a­
lisza i położył dla uego miuota wielkie zasługi. 
Był prezesem zarządu tamtejszego Tow. wzaj. kre­
dytu, prezesem Tow. muzycznego itd. Był kandy­
datem na posła do Dumy. Jako  zamiłowany ar 
d.eolog ogłosił cały szereg rozpraw naukowych z 
zakresu tej um iejętności a ponadto ogłosił kilka 
rozpraw ekonomicznych.

Kepertoar teałru miejskiego 
im. J, Słowackiego.

W torek: „Truiłus i Krcssyda“.
Środa. „Troilus i_Kressyda“.

Repenoar miejskiego teatru ludowego.
We wtorek, dnia 21 a i u a .  >Karafivoł w Wa»- 

szawie*.

Opieko nad pols ’mi cyiiedieficooil 

t) Rosy!.

»Dziennik Kijo«ski< ogłosił w nrzc 27 i 28 
b. r. »Sprawozdanie wydziału wyKonawczego 
Rady zjazdów za czas od 1 lipca 1915 do 1 sty­
cznia ly l6« , dające ciekaiwj obraiz wyników 
urzędowej opieki nad wysiedleńcami Spiawio- 
zdamie to podajemy w streszczeniu najważniej­
szych ustępów:

Zaznacza ono wstępie, że w ostatnich dwóch 
miesiącach ruch przenośny wysiedleńców czę­
ścią ustał zupełnie, częścią zmniejszył się ogro­
mnie, skutkiem ozogo zmienić się musiał cha­
rakter udzielanej im pomocy, który przybrał 
rozmiary a k c ji  jednolitej o charakterze erga- 
nisacyjnym i rozszeizonym zakresie. Powstają 
szkoły, różnych typów ochrony, kuTsy, warszta­
ty i t. p. instytocye, a działalność w tym kie­
runku wywołuje potrzebę utworzenia specyał- 
nych komisyj i sekicyj. Jednym z czynników, 
zi'kłócających normarrą pracę Wydziału wyko­
nawczego, były coraz to nowe projekty urządze­
nia a k c ji pomocy dla wysiedleńców, z któiemi 
występowało m-unisteryum spraw wew lętrznych, 
jak  u. p. projekt oddania kierownictwa akcyą 
w ręce czy to ewakuowanych gubernatorów, 
których mianowano specyałnymi pełnomocni­
kami rządu dla spraw wysiedleńców czy też 
jak ostatni raz, w ręce gmbeinajtorów miejsco­
wych.

Ze spraw przekazanych w ^ziałow i przez ze­
branie rady, członkowie rady pp. Władysław 
Grabski i S. ks. Czert Wertyński poi uszyli spra­
wę k o 1 o n i z o w a n i a  s t e p ó w  s y b e r y j ­
s k i c h  p o l s k i m i  w y s i e d l e ń c a m i .  — 
W komisja budżetowej p. J . Harusewtcz kryty­
kował i wykazjrwał szkodliwość podobnej ak­
cji. Organizacja polskie na SjToryi i inspek­
torzy rady stwierdzają wielką odporność lu­
du. na. ęropozycye osi;»dleaia. sią aim na. ,ta_łe
Dzięki staraniom Prezydynm raoy zjazdów' w 
Moskwie, sprawa z a k ł a d a n i a ,  s z k ó ł  zo­
stała oe lateezme pomyślnie załatwiona W spra­
wie otrzymymania o d r o c z e ń  o d  w o j s k a  
•przez uczniów i nauczycieli szkół pokskicŁ wy­
jaśniono, że dla tcii uzyskania należy w każ­
dym poszczególnym wypadku skierować poda­
nie do minis-teryum oświaty, Które obiecało 
swe poparcie w mimisteryum wojny..

Dla utrzymania ścisłego konzaktu z organi­
zacjami, skontrolowania działalności komite­
tów polskich i urzędów Centralnego Komitetu 
Opieki, oraz wyrównania nieporozumień, jakie 
niekiedy zachodzą, między temi orgaruzacyami, 
inspektorzy rady odwiedzali liczne miejscowo­
ści: Wołogda, W iatka, Jarosław, Rybińsk, Wło­
dzim ierz, Murom, Szuja , Kustroma, KLnieszana, 
B uj, Tuła, Mińsk, Smoleńsk, Rosiawl, Orsza i 
Witebsk, Teodozya, Sj mferopol, Kiercz, Sama­
ra, Czelabińsk, Ekateryr.burg i Perm, Tambow 
i Symbirsk. Poza objazdami inspektorów' Ra­
dy stały kontakt był utrzymywany przez ko- 
respondencyę. Z pannędzj wielu spraw nieure- 
gulowanjch a pilnych, dwio wybijały sie na plan
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pierwszy — były mierni, spluwa ohc-Vodda- 
*rych i szkolni. W dwu tych kw ostjach W y­
dział vyk. uznał za potrzebne zwou&nie speeyal- 
“ych narad. Narady te  wypowiedziały się je- 
dnogłeśnie za potrzeoą stworzenia, ewentual­
nie wzmocnienia centralnych wydziałów przy 
Radzie zjazdów, KtóreDy stale działały i nada- 
lrdnolity kierunek akcyi. — Ze spraw natury 
organizacyjnej Wydz. wyk. zatwierdził projeat 
utworzenia Raoy oiKręgow ej ikijowekiej —  któ­
ra jećnoczj" wszystkie oiganizacye i instytu­
c je , dziaDląc na terenie Wołynia) Podola i 
Ukrainy, o ra i gui ozernlmowddej i pd taw - 
tawskiej,

W okresie sprawozdoawczjm prezes Rady, p. 
A. lednick i, otizymał od Komitetu Głównego 
w V 3vey 10.00 funtów szteriongów dla podzie­
lenia tej sumy pomiędzy polskie orgaanzacye i 
usitatuio jeszcze 100.000 franków na cel podo­
bny. Sumy te przeznaczono Radzie do dyspo- 
zyoyi.

W charakterze mstytttucyi naczelnej, koordy­
nującej działalność wszystkich organizacyj pol­
skich, niosących p-moc wygnańcom, Rada 
Zjazdów wystąpiła oficjalnie po raz pierwszy 
w grudniu 19i5 r., składając dc Rady dla 
wygnańców przy mlnisteryum spiow wewnę- 
ti-zinjrch preliminarz badżetc wy wszystkich po­
wyższych organizacji na miesiąc grudzień. ~

Preliminarz ton składał się z 4 części, a  mia­
nowicie: L) Preliminarz Centralnego Komitetu 
Obywatelskiego w Królestwie Folskiem na su­
mę rb. 3,956.597. 2) Preliminarz Tow. Pomocy 
ofiarom wojny ze wszystkimi jego oddziałami 
na rb. 2.36G.4Ó0. 3) Prel minaiz Komitetów Pol­
skich i lów arzyśtw  Dobroczynności na rb. 
958.640. 4) Preliminarz Polskiego Komitetu 
Pomocy Sanitarne5 na sumę rb. 185.000, czyli 
ogółem rb. 7,566.637.

Jako zasadę naczelną, ustalono na naradzie, 
że ze skarbu pokrywane bęoą tylko wydatki na 
zaspokojenie potrzeD irra-teryałnycJi wygnań­
ców, następnie, i wysokość wydatków tych 
zastosowana do liczby wygnańców pewne mi 
no.mami ograniczoną być musi.

Żądania Towarzystwa Pomocy dla oiiar woj­
ny przez naradę ministeryaiLią zrediikoiwane zo­
stały zarówno co o wielu norm. Ogółem prze- 
znano rb. 5,159.801 — a mianowicie C. K. O. 
rb. 2,770.601 — w "zrm 1,600.000 na odzież; 
P. T P. O. W rb. 1,755.259 — w czem 750.000 
na. odzież; Towarzystwa Dobroczynności i Ko­
mitety polskie rb. . i9.000 — w czem rb.
250.000 na oazież, odirucając w zupełności pre­
liminarz Komitetu Pomocy sanitarnej.

Na wydatki na zaspokojenie potrzeb kultu­
ralnych i religijny c otrzymuje Rada Zjazdów 
od Komitetu J. C. W. ks. Tatjany w sumie rb.
100.000 miesięcznie.

Komitet polski w Moskwie, który najbar­
dziej intenzywną w tym kierunku rozwinął dzia­
łalność, dtrzymttje z  tego samego źródła osobne 
fundusze, odpowiadające jegu potrzebom.

TŁ  L i z b o n y .

skiej moralności, uwielbiała egoizm, stała się 
kosmopolityczną. To wszystko, zdaniem tych 
»optymistów*, musi się zmienić i teatr przyszło­
ści nie będzie w uczem przypominał grzeszne­
go teatru wczorajszego...

Druga purtya, nazwana »pesjmistyczną.;, 
twiei dzl wprost przeciwnie: Nic się nie zmień;. 
Teatr pozostanie takim, jakim był dotąd. Czyż 
kto myśli naprawdę, że żołnierz, wróciwszy 
z wojny, zapragnie słyszeć na scenie w ilikic 
słowa, widzieć heroiczne dramaty? Bynajmniej. 
Ten, kto wróci, będzie miał tylko jedno ż'■''oze­
nie: używać życia, dać wypo< zynek nerwom, 
rozerwać się i — zapomnieć. Będzie się bawił 
i to bez żadnych skrupułów, gdyż zabawę swo­
jak okupił drogo.

Uczeń, i  mędrcy, którzy się mało na teatrze 
rozumieją, choć poświęcili jegc hartoryi grule 
tomy, prawie wszyscy zwracają się przeciw 
lekkomyślnemu genre francuskiej muzy teatr al­

ej. Henri Wetechwger (de lT nstitu t^  oświad­
cza, że jeżeli autorzy .nie zmienią swoich tema­
tów, Francy a zasłuży sobie znowu na sławę lek­
komyślności i pustoty, k tórą jej wyrobili i Ą 
.przyjaciele. Kult łzlotej świni* musi ustać. Po 
cichu przyzywa się też n a ’ przyszłość — cen­
zurę. Wręcz ipa^eciwne jednam wypowiada zda­
nie archeolog Reinacli: »Mam przekonanie, że 
teatr juitrz '■jszy, chuć będzie rozporządzał nowe- 
T.;i i wznowieniami elementami, oęazie ikouty- 
nuacyą teatru w czorrl Łcgo tak , ie  historyk, 
teatru 'za eto lat nie odkryje żadnego odchyle­
nia od 3 im ii rozwoju teaitm. 'Aupałnie tak  samo 
było i po roku 1870. W dzień po ikomunie wcie­
lano do -ępertoar.. jakąś stara feeryę. Dmen- 
nik »iSoir« protos^w ał przeciw temu gwałto­
wnie: »JaKto, więc znowu te czerwone trykoty! 
Znowu łydki tych dam' Protest pzebizm iai bez 
echa. Trykoty i smukłe nóżki nie dał)1 się wyru­
gować z łask publiczności*.

>Fo tyłu dniach trwogi — mówi A'fn d  C«- 
ipus — j  ubBczność będzie chciała odświeżyć 
swoje nerwy i pośmiać się. Zupełnym Błędem

Niektóre dzienniki — pisze w »Vossliche 
Zeitung* były korespondent lizboński tego pi­
sma, B. Buchenbacher — porównywały zacho­
wanie się Porrugalii w sprawie niemiecki cb o- 
krętów handJ owych z zachowaniem się Włoch.
isiesłushknio. Gdy we ■ W^oer-ecłi podieg^ainy prtz^z.
agra iom w  lud domagru się naostatek wo-jmy, 
lud  portugals ld  mahowywał się do  ostatniej 
chwili obojętnie. Wiochy — jeżeli wolno tak  
I owried7ieć — mają wojnę ludową, Portugalia 
ma wojnę dyplomatyczną.

Dla nas ważnemu są obecnie następujące py­
tania: »Jak zachowa się lud portugalski wobec 
■wojny*?, tudzież: »Cc mogą siły zbrojne Portu­
galii zdziałać na lądzie i na morzu ;<?

Odj. owiadamy na pierwsze pytanie. — Obce­
mu, który poraź pierwszy wstępuje na ziemię 
portugalską, wpada w oko, że pomimo życia 
i gwaru na ulicach ludzie są jakby owiani 
tchnieniem melancholii. Podczas długich lat 
mojego pobytu w ” ortugalii, stykając się z 
ludźmi WsZC11’ 'arstw  społecznych, po-
(■ijiw. 0 , ■  a  skończywszy na wj.-
.^^x,uvU. i igdy nie widziałem ludzi prawdziwie 
wesołych. A przecież tutaj słońce przez całj' 
prawie rok śmieje się z pośród błęl itów nieba, 
^Tłecidz tutaj ziemia dostarcza wszystkiego z 
taką łatwością.

Portugalczyk, mało wymagający i skromny, 
mógłby bez wielkiego trudu radować się z ży-

jest przypuszczać, że wypadki, tzw. aktualność 
wpłyną na teatr. Nasz normalny tea tr jest sa­
tyrycznym i komicznym, jest opisem obyczaj ' w 
i sztuką obserwowania. Teorya r t’art pour 
Part*, żądajaca od autora wyrzeczenia się wła­
snej osobowości, po wojnie wyda się zupełnie 
niemożliwa...*. Podobnie oświadcza^ się i An­
drzej Antoine, dodając: »Jest zasadnicze^prawo 
takie: zwyciężeni utają się lirycznymi i entu­
zjastam i, zwycięzcy suę b*aw!ą.l..«- Mim'6 to An- 
toine w innem miejscu wyraża swój podziw dla 
•roli d’Ai"inzia, który, choć poeta, wyznaczył 
losy swego narodu. (Tylko jakie? Przyp. red.)

Komcdyopisarz Armory przepowiada teatrzy­
kowi Rozmaitości nawet nowy, niebywały . oz- 
kwit, a uzasadnia to w sposób oiyginalny, 
iście komedji opisarski: »Skoro tylko zawarty
będzie pokój, Amerykanie wszystkicn od ńeni 
łu p ą  runą do Francyi, abj’ zobaczy ć sław r e no- 
la biłwy. Oczywiście zatrzymają srt p  Paryżu. 
Trzeba im będzie w Paryż I .uiprzyjemniać życie, 
a na to najlepszym środkiem jest Musie Hall i 
Rozmaitości. A wiec c^oąz się, polkusana muzo! 
Nastaną twoje najpiękniejsze dni!*

Ki-ytjk »Journal ,f>!Debats« ip. Henryk Bi- 
doiu, uzasiołnia w uczony sposób zapatrywanie 
tych dramaturgów, którzy nie chcą nic wi rlzieć 
o" zadanie linii wytycznej i zarobkowej. »23 lat 
■wojny od 1792 do 1815 ruku nie wyii 0 iy na 
teatr żaidnego bezpośredniego wiplj wi Nie by­
ło ant śladu aktualności w tragedyach i sztu­
kach. Dopiero po 10, 15 latf ch ozpoczęła się 
także rew olucja na setnie. Przt l  i ipo wojnie 
1870 rolou ciaajm pisarze pisali taMe same sztu­
ki, naw et opexetka pc zeta wału ten czas bez śla­
du. Dopiero w roku 1885 zdobyła teatr nowa 
generacja. Można tedy uważać za regułę, ze 
wielkie wypadki Mstoryl świaw)^ ej potrzebują 
dopiero 15 lat, by wy wazeć wpływ na literatu­
rę. W  takim  razie oczekujmy nowej epoki lite­
rackiej dopiero w roku 1930. Ale czego ówcze- 
aną, publiczność będzie żądała od teatru, o tern 
dziś nie mamy pojęcia. Wiemy tylko, czego bę­

via, gdyby nie wici ula nad nim klątw a melan­
cholii. Ona unicestwia ducha przedsiębiorczości 
i przeszkodzą normalnemu rozwojowi kraju. — 

Bądź cierpliwy« — otc hasło Portugalczyka. 
Słowa: menha paciencia** brzmią wszędzie i 
zawsze. Powtarza je Portugalczyk wobec że­
braka," któremu nie może dać jałmużny, wy­
powiada wobtc policjanta, którego prosi o in- 
formacyę. Prosi meledwie o przeDaczenie, że 
wogóle istnieje. Lenistwo ludu wyjaśnia wiele 
oojawów, które w dziejach Portugalii są dla 
nas nie zrozumiałem] Ono wyjaśnia nam ró­
wnie dobrze, dlaczego lud przyjął stosunkowo 
sjiokojnit ultimatum Anglii, jak  szybki i uio- 
boJesny przebieg rewolucyi w r. 1910. Tak u- 
sposobiony naród, liczący w dodatku około 80 
procent analfabetów, nie może wywierać ża­
dnego wpływu na rząd, zwłaszcza gdy na jego 
czele stoi człowiek taki, jak  osławiony ruionso 
Costa.

Wśród narodu portugalskiego utrzymują się 
żywe i wielkie wspomnienia historyczne. Czy­
ny przodków z czasów, gdy błękitno-biała flaga 
była szanowana na wszystkich częściach świar 
ta, opiewane są w  pieśniach ludowych. Wspo­
mnienia owe budzą się na widok potężnych bu­
dowli z czasów Manuela, unoszą się z pośród 
ruin zam.ków m aur/tańskicŁ. Lud, posiadający 
taką przeszłość, a  poniżony obecnie do ron nie­
wolnika wobec swejego (następcy, nie może 
być 'tt’esoły. — Alo uczucie uciemiężenia łatwo 
przemienia w niefna/wiść do ciemiężyieiela/. —• 
Przed wojną naród portugalski był usposobio­
ny niepi-zyjaźnie wogóle przeciw obcym. Ta 
nienawiść zwracała się przeciwko wszystkim 
narodom, najsilniej może przeciwko Francu­
zom, najsłabiej przeciwko Niemcom.

Dzisiaj mogło się to  zmienić. — Agitatorzy 
rządu i sprzedajne dzienniki postarały się z 
pewnością o zwrot przeciwko Niemcom, co nie 
jest rzeczą trudną, gdy chodzi o bezkrytyczne 
masy. Dotąd nie ma wiadomości o gwałtach 
przeciwko ■ Niemcom, ani o m anifestacjach 
przeciwko^ wojnie, lu t za nią. Ta okoliczność 
jest równie dowodem, że lud portugalski na 
razie zachowuje się obojętnie wobec nowego 
stanu rzeczy. — M e należy atoli wątpić, że w 
chwili, gdy Portugalczycy na własnym grzbie­
cie odczują skutki wojny, zachowanie się ludu 
ulegnie zmianie. Zawsze w Portugalii należy 
liczyć się z izawiściami stronnictw. Straty lub 
niepowodzenia wojska portugalskiego wyzyska 
opozycya, ażeby pudburzyć lud przeciwko rzą­
dowi.

Odpow:adaijąc na drugie py tanie należy pod­
nieść, że byłoby niewłaściwością odmawiać 
żołnierzowi portugalskiemu cnót wojskowy ch, 
waleczności i wytrwałości. Podczas zamieszek 
politycznych widziałem niejeduoki otnio woj­
sko portugalskie w polu i w ogniu. Przekona 
łem się nameczas, że jednak w armii portu­
galskiej nie wygasnął duch męstwa. — Ale mi­
mo to nie myślę ukry wac ujemnych stron żoł­
nierza portugalskiego i dzisiaj, gdy czynny u- 
dział w wojnie światowej otworzył przedemną 
nowe hoiyzonty, widzę, że żołnierz portugalski 
wobec wojny światowej ma względną wartość. 
Brak mu przedewszystkien. karności i zaufa­
nia do przełożonych, którzy znowu niezbyt 
ufają stu oim podwładnym.

Winę podlesi system, pozwalający żołnierzom 
brać czynny udział w polityce. Szpiegostwo,
panu jące  woazechwła d ri i o w P o rtu g a lii, e^pTawilo,
■ e przełożony w żołnierzu, a żołnierz w prze­
łożonym upatruje tajnego agenta jaKiegoś 
związku politycznego, a zwłaszcza ^komitetu 
obrony narodowej«. Także poszanowanie, jakie 
powinien mieć podwładny dla pizełożonego, 
jest w Portugalii bardzo nikłe.

Żołnierz portugalski jest osobiście o d w ażn y . 
Jest także, przynajmniej na strzelnicy, dobrym 
strzelcem. Ale w bitwie — jak  to sam miałem 
sposobność stwierdzić — panuje ogiomne mar­
nowanie amuuicyi, co świadczy o wadliwej 
karności ogniowej i nie pozra ala na należyte 
wyzyskanie karabinu. — Dla braku większych 
ćwiczeń i manewrów oficerowie nie mają prak­
tycznego1 wykształcenia. -Tylko ci oficerowie, 
k tó rz y  -walczyli w Afryce, mają to praktyczne 
wykształcenie, któro arodi na europejskim te­
renie w-ojny ma bardzo względna wartość.

O flocie można pow'ediziee na ogól tosamo. cm 
o armii lądowej. Atoli należy podnieść natural­
ne uzdolnienie Portugalczyków do maiynanki. 
jiiezaprz.eczenic w wojennej marynarce portu­
galskiej panuje większa karność, niż w armii 
lądowej. Natomast korpus oficerski nie jest

dzie żądał rok 1916: wesołości, rozrywki, po- 
godj «.

Teraźniejszość zresztą przyznaje .pesymistom 
słuszność. Jedynąr nowością roku 1915, która 
miała powodzenie, była zgrabna drobnostka 
aktora Sacliy G u itry ego »Żaluzya«, która mu- 
głe tak  eamo być n apisana i przed w ojną.

Podobnie, jak kolega Bidou. sadzi i krytyk 
Noziere, i dodaje: »Klęska stwarza literaturę 
żądną walki, i nic dziwnego: nie chce się zapo­
minać! Aie tryumf ma zupełnie inne konsekwen- 
cye. Ponadto jesit Francy®, jak wiadomo, kra­
jem skromności i dobrego smaku. Nie będziemy 
przecież wciąż .powtarzali, że byliśmy wielkimi. 
Jest to prosta fcwe&tya taktu*. Sara Bernnara 
widzi w teatrze jutra teatr radości i młodości, 
upojenia lirycznego i r ozie w nogo żj eia. Mau­
rycy Donnay żąda teatru prawdy, ale »na Bo­
ga nie teatru naturalistycznego*. Emil Faguet 
ostrzega przed sztukami patryotyczneini. Pa- 
tryotyczna sztuka jest wymuszaniem oklasku. 
Każde głębukie uczucie ma swój własny wstyd. 
Dlatego sizituka patryohyczna napisana »ad 
hoc« byłaby bezwstydną. Ale madame J.ulietta 
Adam nie czytała tej rozsądnej .przestrogi, gdyż 
wymaga, za wszelką cene sztuk patryotycŁnyeh, 
pragniei, by zjawił się genialny poeta, któryby 
dorastającej generacyi zaszczepił nienawiść do 
•wbarbai syńsikbh i prymitywnych Teutonów*. 
Najmniejszy Francuz, twierdzi tmanjj Adam, mu­
si, powinien nienawidzić ~bochć'ów« przez ca­
le życie.

Natomiast większa część wypytywanych zga­
dza się na to, że po wojnie powinno sie bojko­
tować sztuki niemieckie. Co prawda, w Paryżu 
w ostatnich 12 latach dano zaledwie 12 nowvch 
sztuk niemieckich, i i  tych prócz 'kirotochwai 
Kraatza, pisząc jgo właśnie na modłę fansistów 
francuskich, powodzenie miały właściwie tyl­
ko Suder manna »0. izyana* i »Honor«, Beyer- 
leina = Oapsrarzy k* i Roesslora i Pięciu z Frank­
furtu*. Mimo to  niokuónzy idą tak daleko, iż 
twierdzą, że sceny francuskie są dziś filiami

zbyt lęgi, gdyż — jak  pon ladają ironieznie -  ■ 
kapitanowie portugalscy m ają nadzwyczajną 
zręczność w osadzaniu swoich okrętów na mie­
liźnie. — \V ten spow b na wodach krajowych, 
które chyba oficerom portugalskim powinny 
być dobrze znane, zatonęły y. ostatnich lat ad  
2 wcjeru.e okręty portugalsh ie.

Fort Pkacye Lizbony rozciągają się do ujścia 
Tagu. 8ą to for ty i baterye, zbudowane po obu 
stronach rzeki, Nie mogą one ostać się wobec 
ciężkich dział okręiowycn, gdyz nie mają prze- 
dewsaystkiem do obrony ariyleryi'! ciężkiej. — 
Jedyny fort, k tó ,y  został zibudcwanjf do przy­
jęcia dziai o kalibrze 30.5 cenitimetra, nie jeot 
jeszcze wykończony.

Teifłodkzne! telegraficzne

uiafiO iłio ic! c. tBiura K&reip.
is dnia 21 marca.

Śmierć kai Uynału GuttiVgo.
Rzym. Prefekt św. kongregacji „Propagan­

da fide“ kardynał Gotti zmarł.
Reforma kalenaarza w Turcyi.

Konstantynopol. Zatiwmrdzoiny już przez 
Izbę w pierwszem czytaniu projekt ustawy o 
wprowadzeniu kalendarza gregoryańekiego ź 
powodu pewnych poprawek pozostaje jeszcze 
w kom isji i nie mógł być jeszcze definitywnie 
załatwiany celem prze siani go senatowi. Z te­
go powodu dnia 14 b. m. z nozpoczj naj,tcym 
się rokiem finansowym nie można było jeszcze 
wprowadzić reformy tureckiej rachuby czasu.

OdDowiedzialny redakton
L a l c u r .  K o i i o p i ^ i s L L

Wydawca:

TG n d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od reuakcyi.)

om dyrektor II gimnazyuin w Rzsazowle

przeżywszy lat 61, po długiej i cię^ziej 
chorobie, opatrzony śv. Sakramentami, za­

snął w Panu dnir 20 marca 1916 r.

Wj prowazenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
wpn sr do grobu nastąpi we środę dnia 22 
b. m. o godzinie 5 po południu, na który 
to 6mutny obrzęd stroskany syn órka i 
zięć zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kole­

gów Zmarłego i Znajomych.

ziakłaa pogrzebowy »Concurdia« Jana Wolnego 
w Kranówie.

M w r y a  R a i t i i U i l 9 W i
w łaściciel a i k erownlczka szkoły prywa- 
ine| koedukacyjnej. dzała02k» na polu 

pe agogii

przeżywszy lat 46, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami 

zmarła dnia 20 marca 1916 r.
Wy prowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul." Biskupiej 1. 9 ua miejsce wiecznego spo­
czynku odbędzie się we śiodę dnia 22 m ir- 
caT o godz. 3 po nołuaniu. Na obrzęd ton 
w żalu Dozostałe dzieci zapraszają Kre­

wnych i Znajomych.
N a b o że ń stw u  żałobnic

i odbędzie się we czwartek dnia 23 marea 
o godz. 9 rano w keścielie OO. Kapucynów.
Osobne zawiadomienia nie bedą rozsyłane.

teatru berluiskiego, zwdaozcza wskutek »fata! 
n©go« wpływu reżjrsera Maxa Reinliardta. •—• 
Wyklina się nawet wiedeńską operetkę, która 
w "Paryżu zawsize znuchodzTa drugą swą ojczy­
znę. Optymiści pirzepowiadają zupełną emancy 
pacyę Francyi od zalewu obcokrajowego, nie­
którzy z pesym istów , oczywiście sądzą inaczej 
I tak  historyk Fuck Brentaino twierdzi, że Paryż 
po wojnie w większym jeszcze stopniu nia 
przedtem, będzie centrum światu i miastem ko- 
smopolitycznem, w którem na smak wiplvwa< 
będą głównie cudzoziemcy, jako najlepsi ku,pcy, 
najlepsi klienci i najlepsza publiczność w tea- 
trze .

Wielu kiytyków  i dramaturgów życzy swoj‘ej 
ojczyźnie nowego Ajschylosa, a przynajmniej 
nowego Szekspira. Jourdain, dowcipny prezj'- 
dent Salonu Jesiennego mówi: Może w rowach 
strzeleckich Biedzi teraz jaki geniusz, który ma 
wr głowie nową sztukę w guście »'Pcrsów« 
Ajschriosa, Gdyby jednak ten głęboki myśliciel 
dostał się na scenkę, kto wie, czy nie nazwa- 
noby go •bochem* j nie obrzucono f  zgniłemi 
jabłkami.

Na ogół tedy ankieta wydała rezultat za] o- 
wne nie po myśli jej aranżerów, którzy oczeki­
wali Ti owej o ry e n ta c y i dla teatiu. O ile można 
wnioskować z większości głosów objawionych 
w ankiecie, paryska muza sceniczna ma zamiar 
dalej prod>ukować na eksport. Ponieważ zaś nie 
eksportuje się własnych sztuk patryotyczuych, 
ani ciężko strawnych towarów, gdyż to znaczy­
łoby położyć koniec kwitnącemu ,przemj'słowi 
teatralnemu, Francuz, zamierzają poprawie się 
dopiero zi la t 15, a tymczasem rozweselać 
zwj cięsców, oczywiście bowiem newnok 
zwycięstwa odegrała niemałą rolę orzy stawia­
niu takiej prognozy co do przyszłego teatru 
paryskiego. -
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